
C en a n u m eru 1 0 g ro szv .

POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE
W y ch o d z i trzy razy ty g o d n io w o : we wtorek, czwartek 1 lo b o tę .

Przedpłata: m iesięczn a w y n osi 8 0  g ro szy z d o ręczen iem  1 z ło ty , 
k w arta ln a w y n o si 2 ,4 0 z ł. z d o ręczen iem  8 ,0 0 zł.

W  w y p ad k ach  n iep rzew id z ian y ch  sp o w o d o w an y ch  s iłą  w y ższą (prze­
szk ó d w  zak ład z ie , z ło żen ia  p racy  i t.p .) ab o n en t n ie m a p raw a żąda­

n ia n iedo starczo ny ch n u m eró w  lu b  o d szk o d o w an ia.

Rok VI.

OgłOSlinla: za ogłoszenie od w iersza 1 m m . n a s tr. 6 -łam . 1 5 g r. 
na sir. 2-lam. 60 gr., o g ło szen ia d ro b ne s ło w o 2 0 g r. 

Za ogłoazenla red ak c ja n ie o d p o w iad a.
Telefon Ńr. 59. K o n to czekowe P . K . 0 . N r. 1 4 5 2 6 6 .

Czclonkaini drukarni B . M iło azew ek leg o w  N o w em m ieście n . D rw .

S3

Nowe Miasto Lubawskie, wtorek, 8 czerwca 1937 r Nr. 65

15 lat przymierza 
polsko-rumuńskiego.

P an P rezy d en t R zeczy p o sp o lite j sk ład a  
o fic ja ln ą w izy tę k ró lo w i R u m u n ii K aro lo w i II  
w B u k areszc ie i S in a ja , le tn ie j rezy d en c ji k ró ­
lew sk iej. P rzed p ię tk nastu n iem al la ty , b o  
w d n iu 1 2 -y m  w rześn ia 1 9 2 2 ro k u sk łada ł k ró ­
lo w i R u m u n ii, F erd y n an d o w i I, w izy tę o fic ja ln ą  
w S in a ja N acze ln ik  P ań stw a M arsza łek Jó zef  
P iłsu dsk i.

W  rzeczy w isto śc i p o lity czn ej i w  u czu c iach  
o b u n aro d ó w —  p o lsk ieg o i ru m u ń sk ieg o —  
te d w ie w fczy ty , d w a w ielk iej d o n io sło śc i ak ty  
p ań stw o w e z łączo n e są m o cn ą w iężą w zajem ­

n e j w sp ó łza leżn o śc i.
P ierw sza p o lsk a w izy ta p ań stw o w a w R u ­

m u n ii d o sz ła d o sk u tku p o p o d p isan iu p rzez  
P o lsk ę i R u m u n ię u k ład u sp rzym ierzeń czeg o  
p o lity czn o -w o jsk o w eg o i m iała n a ce lu p o d k reś ­
len ie is tn ie jący ch w  o b u k ra jach w zajem n y ch  
u czu ć p rzy jaźn i i g łęb o k o u g ru n to w an eg o  p rze ­
k o n an ia o k o n ieczn o śc i w sp ó łp racy  o b u  p ań stw  
n a sz lak u b a łty ck o -czarn o m o rsk im .

M arsza łek Jó zef P iłsu d sk i, k tó icm u to w a ­
rzy szy ł ó w czesn y m in iste r sp raw zag ran icz ­
n y ch , a p ó źn ie jszy P rezy d eo t R zeczy p o sp o lite j  
in ż . G ib rie l N aru to w icz , sp ęd ził w R u m u n ii 
k ilk a d n i w S in a ja i n astęp n ie n a m an ew rach  
w o jsk o w y ch w  P red ea lu , s ta le w  to w arzy stw ie  
k ró la F erd y n an d a I. N a p o żeg na ln y m  o b iedz ie  
w  p a łacu k ró lew sk im , o d p o w iad a jąc n a ‘to ast 
k ró la R u m u n ii p o w ied a iał P ierw szy M arsza łek  
P o lsk i m . in .: „ ...o g n iw em , łączący m P o lsk ę z  
R u m u n ią je st to , źe o b a te k ra je w y sz ły z  
o k resu w ielk iej u d ręk i św ia to w ej, R u m u n ia —  
z jed n o czo n ą , a P o lsk a —  zm artw y ch w sta łą  i że  
są o n e ży w y m  w cielen iem  zw y cięstw a p raw a , 
zw y cięstw a sp raw ied liw o śc i. Z teg o p o d o b ień ­
s tw a n aszy ch d ró g n ied aw n ej p rzesz ło śc i w y ­
n ik a , jak o sk u tek lo g iczn y w sp ó ln a d ro g a w  
te raźn iejszo śc i —  n ie w ątp ię —  i w  p rzy sz ło śc i 
p o p ro w ad z i n a d ro g ę w sp ó ln y ch lo só w ' o b a n a ­
sze n aro d y , z łąerzo ne zaró w n o w d z ied z in ie  
sw y ch p o trzeb i in te resó w , jak o  też w  jed n ak im  
u w ie lb ien iu w o ln o śc i, p raw a i p o k o ju“. .

T rw ało ść i s iła  so ju szu  p o lsk o-ru m u ń sk ieg o  
s tan o w ią jed en z n a jb ard zie j p o zy ty w n y ch  
czy n n ik ó w  s tab ilizac ji w  n ie trw ały m , rw ącą  s ię  
n ic ią szy ty m  u k ładz ie s to su n kó w p o w o jen n y ch  

w  E u ro p ie .
W y m ian a w izy t m ięd zy n aro d o w y ch d aw n o  

ju ż s trac iła ch arak te r czczy ch rep rezen tacy j­
n y ch u ro czy sto śc i. Ju ż o d la t w zajem n e o d ­
w ied z in y czy to szefó w p ań stw , czy k ie ro w n i­
k ó w  p o lity k i zag ran iczn e j, w y b itn y ch w o jsk o ­
w y ch , fin an sis tów , u czo n ych itd . s ta ły s ię n o ­
w y m , cen n y m  n arzęd ziem p o lity k i p o ro zu m ie ­
n ia i w sp ółp racy p o m ięd zy n aro d am i. O sta t­
n ia se ria w izy t p o lsk o -ru m u ń sk ich , że w y liczy ­
m y o d w ied z in y m in istra sp raw ' zag ian iczty i h  
A n to n escu w  W arszaw ie i m in is tra J . B eck a  
w  B u k areszc ie , d a le j w y m ian a w tey t p o m ięd zy  
szefam i sz tab ó w  o b u arm ii, szefam i o b u in s ty ­
tu c ji em isy jn y ch i in . —  to d o w o d y s ta le p o ­
s tęp u jąceg o zb liżen ia p o lsk o -ru m u ń sk ieg o w e  
w szy stk ich d z ied z in ach ży c ia , zaró w n o p o li­
ty czn eg o , jak g o sp o d arczeg o i n au k o w eg o . 
U k o ro n o w an iem te j w y m ian y o d w ied z in są  
w łaśn ie w izy ty P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j 
w  B u k areszcie i zap o w iad an a rew izy ta k ró la  

K aro la II w W arszaw ie .
P rzy jaźń i w sp ółp raca p o lsk o -ru m u ń sk a  

n a p rzestrzen i o statn ich la t p ię tn astu w y trzy ­
m ały w sze lk ie p ró b y p o d erw ania lu b ch o ćb y  
n ad w ątlen ia ich ty lk o . Z d ro w y in s ty n k t o b u  
n aro dó w w sk azu je im k o n ieczn o ść d a lszeg o  
m arszu p o w sp ó ln e j d ro d ze . M an ifestac je b u ­
k aresz teń sk ie k u czc i G ło w y  P ań stw a P o lsk ieg o  
i u czu cia , z jak im i p rzy jm u je te d o w o dy p rzy ­
jaźn i P o lsk a d o w o d zą , że u k ład s to su n k ó w  
p o lsk o -ru m u ń sk ich , la tó rem u p a tro n u je p am ięć  
W ielk ieg o M arszałk a i k ró la F erd y n an d a I, 
trw Ta n iezm ien n ie w fo rm ie u sta lo n e j p rzez  

jeg o tw ó rcó w .

Sejm pracuje. - 700.000 zł dla powodzian.
W  p ią tek o d b y ło s ię d ru g ie z k o le i w b ie ­

żące j sesji n ad zw y cza jn e j p o sied zen ie S ejm u .  
S p raw y , k tó re zn a laz ły s ię n a p ie rw szy ch p u n ­
k tach p o rząd k u o b rad n ie w y w o ła ły żad n eg o  
w izb ie za in te reso w an ia ! p rzesz ły  b ez d y sk u sji.

N a w stęp ie Izb a o d esła ła  w  p ie rw szy m  czy ­
tan iu d o k em łsji p ro jek t u staw y o k red y c ie d o ­
d a tk o w y m w  w y so k o śc i 7 0 0 .C 0 0 z ło ty ch n a p o ­
m o c d la g o sp o d ars tw  d o tk n ięty ch k lęsk am i ży -  

ży  w ic io w y m i.

Zbędny import.
N astęp n ie Izb a b ez d y sk u sji p rzy ję ła 1 1  

p ro jek tó w u staw ra ty fik acy jn y ch . P rzy ra ty ­
fik acji u staw y o p o ro zu m ien iu ce ln y m  P o lsk i z  
A n g lią , d o ty czący m c len ia o p o n p n eu m aty cz ­
n y ch d o k ó ł p o jazd ó w  k o n n y ch , p o se ł g en . Ż e ­
lig o w sk i zap y tał, d laczeg o n ie m tżtiry o p o n  
ty ch ro b ić u s ieb ie , a im p o rtu jem y  z zag ran icy . 
T ak ie o p o n y n .p w  W iln ie są ju ż o d la t 1 5 . 
P o n iew aż p y tan ie to p ad ło p o p rzy jęc iu p rzez  
S ejm u staw y , p . m arsza łek o św iad czy ł, że  
k w estia ta m o g ła b y b y ć p o ru szan a ty lk o w  
fo rm ie in terp e lac ji.

Zamrożone w Niemczech należności.
P o za fy m  p rzy ro zp a try w an iu u staw y ra ­

ty fik acy jn e j, p rzed łuża jące j u m o w ę g o sp o d arczą  
p o lsk o -n iem ieck ą p o se ł S o m m erste in  zap y ta ł, w  
jak im  s to p n iu o d m ro żo n e są n asze n a leżn o śc i 
w  R zeszy n iem ieck ie j. N a p y tan ie to sp raw o ­
zd aw ca p o se ł S ik o rsk i o św iad czy ł : „Z am ro że ­
n ia są p rzed m io tem o d d z ieln e j u m o w y , k tó ra  
o b ecn ie zn a jd u je s ię w to k u rea lizac ji. S u m y  
zam ro żo n e zm n iejsza ją s ię“ .

P o p rzy jęc iu z jed n ą d ro b n ą zm ian ą u sta ­
w y o s to so w an iu zasad y  n ie in te rw en c ji w  sp ra ­
w y w ew n ętrzn e H iszp an ii. S ejm ro zp a trzy ł 3  
p ro jek ty u staw  o k red y tach d o d a tk o w y ch .

Żale emerytów.
P ro jek t u staw y o k red y tach d o d a tk o w y ch  

n a r. 1 8 3 6 /3 7 p rzew id u je  zw ięk szen ie  w y d atk ó w  

o 5 G O  O O O z ł w  ce lu zw ięk szen ia p erso n e lu d la

„Kobieta Polka weszła w niepodległą Polskę

z w ie lk im i, sz lach e tn y m i  

i p ięk n y m i trad y c jam i0
Marszałek Śmigły-Rydz przemawiał do 

Rodziny Wojskowej.
P o d czas w o ln eg o z jazd u R o d zin y W o jsk o ­

w ej k tó ry s ię o d b y ł w W arszaw ie , p rzem ó w ił 
d o zeb ran y ch p . M arsza łek S m ig ły -R y d z ,  k tó ry  

m . in . o św iad czy ł:

„B ard zo m i p rzy k ro , że m o g ę ty lk o  w  c ią ­
g u k ilk u ch w il b y ć o b ecn y w czasie z jazd u .  
O b o w iązk i n ie p o zw ala ją m i n a d łu ższe p o zo s­
tan ie , R zecz p ro sta , z  ch w ilą , k ied y  p rzy szed łem  
to n e p ew n o n ie p o tra fię o p rzeć s ię p o k u sie , 
ab } T n ie w y p o w ied z ieć d o p ań k ilk a s łów , ab y  
n ie z tfo ży ć ży czeń i w  p racach z jazd u i w  ca ło ­
k sz ta łc ie p rac szan o w n y ch p ań . O  ? le ch o d z i o  
o ce le i zad an ia p racy R o d zin y W o jsko w ej to  
o n e zo stały  tak g łęb o k o i p rzew id u jąco u ję te  
p rzez M arsza łk a P iłsu d sk ieg o v /aszeg o za ło ży ­
c iela , n aszeg o W o d za i T w ó rcy P o lsk i d z is ie j- 
szo j, że w  te j d z ied z in ie p ro g ram  je st n a d łu ż ­
szy czas d la p rasy u sta lo n y . C h o d z i ty lk o o  
s to so w an ie g o i sąd aę , że w  te j in terw en cji za ­
d ań i ce ló w  n ap ew n o p an i-e en a jd ą w łaśc iw ą  
d ro g ę k ie ru jąc s ię w łśc iw y m w am k o b iecy m  
p o lsk im  se rcem . K o b ie ta P o lk a w esz ła w ’ n ie ­
p o d leg łą P o lsk ę z w ie lk im i,  sz lach e tn y m i i p ięk ­
n y m i trad y c jam i. P o tra fiła o n a n ie ty lk o m ęż ­
n ie z w ie lk o śc ią d u szy s tać o b o k m ężczy zn y  w  
jeg o tru d z ie w ie lk im  p racy d la P o lsk i, a le p o ­
tra fiła n ie jed n o k ro tn ie tam , g d z ie m ężczy zn a w  
sw ej z im n ej rach u b ie , w k a lk u lac ji z im n ej u sta ­
w ał, g d z ie w y d aw ało m u s ię A e n ie m a m o żli­
w o śc i, o n a p o tra fiła sw y m  in sfy k tem , d a jący m  
je j w y ższo ść n ad m ężczy zn ą w  ty m w y p ad k u  

w y ro b ien ia za leg ło śc i eg zek u cy jn y ch o raz w y ­
d a tek 5  2 0 0 .0 0 0 n a em ery tu ry . R eferen t p o » . 
W ag n er w y jaśn ił, su m a 3 .2 0 0 .0 0 0 z ł n a eme­
ry tu ry s tan o w i za led w ie jed en p ro c , z u łam k iem  
p re lim in o w an y ch  w y d atk ó w  n a ten  ce l w o g ó le . 
N ie je st to w ięc p o w ażn e p rzek ro czen ie , zw ła ­
szcza , że p rzy ro st em ery tó w  w o sta tn im  ro k u  
je s t s to su n k o w o m n ie jszy i w y n o si ty lk o 2 .2 7 9  
cy w iln y ch i o k o ło 9 0 0 w o jsk o w y ch em ery tó w . 
K o m isja k red y t n a em ery tu ry zm n ie jszy ła o  
m ilio n z ł.

P o s. B o g u sz w im ien iu g ru p y reg ion a ln e j 
k rak o w sk ich s tw ie rd z ił z ro zg o ry cz tn iem , iż  
n a p o rząd k u o b rad sesji n ad zw y cza jn ej n ie  zn a ­
laz ła s ię n o w ela p o s. O stafin a reg u lu jąca  sp ra ­
w ę em ery tó w zab o rczy ch , u ch w alo n a jed n o ­
m y śln ie p rzez S ejm  w p o rzed n ie j sesji.

Ju ż p ó ł ro k u m ija —  m ó w ił —  jak p o w aż ­
n e j g ru p ie  o b y w ate li w y rząd zo no  w ielk ą  k rzy w *  
d ę . A  ty m czasem  o zas n ag li, b o c i tak n ie ­
s łuszn ie zw an i em ery c i zab o rczy  to  p rzew ażn ie  
lu d z ie s ta rzy i b ied n i, a k o szt u tray m an ia  
ro śn ie .

P . p rem ier g en . S k ładk o w sk i —  O sta tn io  
s ię o b n iży ł.

U staw ę tę w  g ło so w an iu S ejm przyjął w 
o b u czy tan iach .

Władza samorządowe stolicy.
P o u ch w alen iu u staw y o k red y tach d o d a t­

k o w y ch , S ejm  w y słu ch a ł sp raw o zd an ia p o sła  
K ro eb la o p rzed łu żen iu d o d . 1 lip ca 1 9 3 8 r. 
u rzęd ow an ia ty m czaso w y ch o rg an ó w u stro jo ­
w y ch m . s tó ł. W arszaw y . R eferen t w n iósł o 
p rzy jęc ie teg o p ro jek tu w raz z n astęp u jącą re­
zo lu c ję :

„S e jm , u zn a jąo  za p iln ą sp raw ę n ad an ia m . 
s tó ł. W 'arszaw ie o d ręb n eg o p raw a u stro jo w eg o ,  
w zy w a R ząd d o w n iesien ia d o S ejm u p ro jek tu  
u staw y o sam o rząd z ie s to licy n iezw ło czn ie p o  
o tw arc iu n a jb liższe j sesji zw y cza jn ej.

w y czu ć w łaśc iw ą d ro g ę —  d ro g ę h o n o ru , w ła ­
śc iw ą d ro g ę —  d ro g ę w ie lk ośc i. P an ie —  g łę ­
b o k o je s tem  —  m ając n ie ty lk o te trad y cy jn e  
se rce P o lsk i, a le p o za ty m  b ęd ąc P o lk am i, n a ­
leżący m i d o R o d ziny W o jsk o w ej, m ają n ap ew ­
n o w d w ó jn asó b s iln ie j b fjące se rce, tak , że  
g łęb o k o je stem  p rzek o n an y , że p raca  wasza p o ­
tra fi zaw sze s tać s ię zo rjen b o w an ą i zn a leźć  
o d p o w ied n ie śro d k i d o rea lizac ji" .

W Gdyni praca nie usta|e
9 milionów zł wydano na inwestycje w ub. r. 
1800 robotników pracuje już w sezonie bieżącym

W y d atk i m iasta G d y n i za ro k 1 9 3 6 /3 7 w y ­
n o siły  o g ó łem  —  1 7 ,7 2 3 ,0 0 0 z ł., w  czy m  w y d at­
k i zw y cza jn e 6  9 7 4 .0 0 0 z ł, a w y d atk i n ad zw y ­
cza jn e czy li in w estycy jn e 9 .7 4 9 .0 0 0 z ł.

W  s to su n k u d o ro k u p o p rzedn iego  w y d atk i  
w zro sły o  7 m ilio nó w  a ł, z czeg o 6  i p ó ł m ilio n a  
zo stało u ży te n a in w estyc je .

D o ch o d y zw y cza jn e s tan ow ią 8 m ilio nó w  
6 5 3 ty s ięcy z ł. w  ty m b lisk o  4 m ilio n y z ł s ta ­
n o w i d o tac ja S k arb u  P ań stw a n a p o k ry c ie zo ­
b o w iązań . D o ch o d y n ad zw y czajn e w y n o siły  
8 .9 9 6 .00 0 z ł.

S tw iad czy to o rea ln o śc i b u d że tów , o p raco ­
w an y ch p rzez zarząd m iejsk i.

W  sezo n ie b ieżący m  tem p e ro b ó t n ie je s t 
m n ie jsze.

W  d n iu 1 czerw ca s tan za tru d n ien ia n a  
ty ch ro b o tach w y n o sił 1 8 1 1 ro b o tn ik ó w , poza 
S ta te za tru dn io ny m i p raco w n ik am i m iejsk im i.

P rzy b u d o w ie rzeźn i p racu je o b ecn ie 1 4 1  
ro b o tn ik ó w , p rzy h a li ta rgo w ej 1 3 3 , p rzy ro b o ­
tach d ro g o w y ch 6 3 8 , zak ład w o d o ciąg ó w  i k a ­
n a lizac ji za tru d n ia 4 6 4 , to w arzy stw o b u d o w y  
o sied li 1 6 3 , b u d o w a łaz ienek w O rło w ie 4 4  
ro b o tn ik ó w .
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G en. M ola zg inął w katastro fie
lotnicze] wraz z 5 oficerami

B E R L IN . N iem ieck ie b iu ro in fo rm acyjne 
donosi o śm ierc i gen. M ola.

D ow ódca pó łnocnej arm ii pow stańczej gen. 
E m ilio M ola odbyw ał lo t w yw iadow czy nad 
fron tem bask ijsk im z ad iu tan tem , z dw om a ofi ­
ceram i sztaba generalnego i dw om a p ilo tam i. 
Sam olo t dosta ł się w gęstą m głę, k tó ra sta ła 
się przyczyną katastro fy . Z g inęła cała załoga 
sam olo tu .

W iadom ość ta w yw oła ła w B erlin ie przy­
gnęb ia jące w rażan ie.

Sam olo t gen. M ola, k tó rym dow ódca fron tu 
pó łnoenego podążał do V allado lid , spad ł w po­
b liżu B riw iesca. G eneral zg inął w katastro fie . 
Z w łok i, zn iekszta łcone w  straszny sposób, n ie­
m ożliw e do rozpoznania, znalez iono w od leg łoś­
ci 25 m tr. od szczątków sam olo tu . R ozpoznano 
je po un iform ie i p łaszczu generała. W szyscy 
inn i pasażerow ie sam olo tu rów n ież zg inęli. Przy­
czyny katastro fy , jak tw ierdz i korespondent 
H avana, n ie są jeszcze znane.

Pancern ik „D eutsch land  ̂
zbom bardow ała M oskw a

Rewelacyjne doniesienie tygodnika francuskiego.
PA R Y Ż. Praw icow y i antykom un istyczny 

tygodnik „G ringo ire" og łasza rew elac je, oskar­
żające M oskw ę o spow odow an ie ataku lo tn i­
czego na pancern ik n iem ieck i „D eutsch land '’ . 
„G ringo ire tw ierdz i, że atak ten by ł up lanow a- 
ny i przy tacza na poparc ie tego tw ierdzen ia 
następu jące uzyskane przez sieb ie szczegóły :

W w aleńsk ie j bazie lo tn iczej — p isze 
„G ringo ire" —  są stac jonow ane eskadry lo t­
n icze sow ieck ie, un iezależn ione całkow icie od 
dow ództw a w ojskow ego h iszpańsk iego . K om en­
dantem tych eskadr jest oficer sow ieck i p łk . 
T igorow . 28 m aja w przeddzień ataku na pan­
cern ik „D eutsch land" p łk . T igorow otrzym ał 
z M oskw y depeszę szy frow aną, po czym zw o­
ła ł- natychm iast odpraw ę, w  k tó re j w zię ło udzia ł 
18 w yźazych oficerów lo tn ików z pod leg łych 
m u eskadr. W  w yn iku te j konferencji 6 sa­
m olotów otrzym ało rozkaz, by pozostaw ały w  
pogotow iu do w ykonan ia specjalnej m isji. N a­
zaju trz 29 m ap sam olo ty te w grupkach po 
dw a dokonały szeregu lo tów w zd łuż w ybrzeży , 
n ie kom un iku jąc h iszpańsk iem u dow ództw u 
w ojskow em u żadnych szczegó łów i danych o 
te j sw o jej ak tyw ności. W ieczorem dw a z tych 
sam ych sam olo tów dokonały ataku na „D eutsch­
land".

„G ringo ire", tw ierdzi, że posiada naw et 
nazw iska lo tn ików , k tó rey prow adzili te sam o­
lo ty i przy tacza, że jednym z sam olo tów do­
w odził lo tn ik W asy l Schm id t, drug im zaś kp t. 
A nton G rigorin .

M arszałek T uchaczew sk i 
aresztow any

Ostateczny upadek wodza wyprawy na Warszawę 

w 1920 roku
W edle w iadom ości z abso lu tn ie pew nego 

źród ła, m arszałek T uchaczew sk i zosta ł 
aresztow any .

T eraz dop iero okazu je się, że zosta ł aresz­
tow any przed 5 dn iam i, fak t ten jednak jeszcze 
dotychczas n ie został ofic ja ln ie u jaw niony przez 
W ładze sow ieck ie.

T uchaceew sk i w idział sw ó j n ieuchronny 
upadek , obaw ia ł się aresztow an ia lada m om ent 
i jak usta lono zby t gorliw ie stara ł się o w yjazd 
na koronację do L ondynu w  charak terze repre­
zentan ta rządu sow ieck iego , aby stam tąd w ię­
cej do Sow ietów n ie pow rócić . W  ostatn ie j chw i­
l i jednak Stalin zm ien ił dezyzję i T uchaczew - 
sk iego w yłączy ł ze sk ładu delegacji sow ieck ie j.

8000 rolników i 4000 górników wyjedzie 

do Francji i Belgii.
W  ostatn ich dw óch m iesiącach w zm ogła 

się znaczrtie em igrac ja robo tn ików ro lnych do 
Francji.

W  kw ietn iu w yjechało z punk tu koncetra- 
cy jnego 11 party j po 600 osób, w m aju zaś 10 
party j. ‘E m igranci ręk ru tu ją się z m ałoro lnych 
i w yjeżdż« ją na im ianne w ezw ania rodzin lub 
w łaścic ieli gospodarstw '. W  czerw cu w yjedzie 
dalszych 9 party j. O gółem w yjechało dotąd 
11 840 osób.

Z apotrzebow an ia na robo tn ików nap ływ ają 
dale j i należy przypuszczać, że w yjedzie jeszeze 
oko ło 8.000 osób

O becn ie przychodzą rów n ięż zapotrzebow a­
n ia na górn ików do kopalń rudy . P ierw sza par­
tia w l iczb ie 150 osób w yjeżdża 12 bm . nastę­
pna —  w l iczb ie 450 górn ików —  w yjedzie w  
drug ie j po łow ie bm .

Prow adzone są rów n ież pertrak tac je w  
spraw ie w yjazdu do Francji 2.000 górn ików 
k tó rzy m ają się rek rutow ać z reem igran tów .

Ó d dw óch tygodn i prow adzone są także 
rozm ow y w spraw ie w yjazdu 1.600 górn ików 
d-ó B elg ii. E m igranci w erbow an i są przew ażn ie 
z terenu Z ag łęb ia D ąbrow sk iego .

: G Ł O S L U B A W SK I^

K ongres C hrystusa - K ró la
zgromadzi wszystkie organizacje katolickie

W czasie m iędzynarodow ego kongresu 
C hrystusa K ró la, k tó ry odbędzie się w dn iach 
28 i 29 bm . w Poznan iu nastąp i otw arc ie X V 1I  
Z jazdu K ato lick iego , w k tó rym w ezm ą udział 
l iczn i uczestn icy z całe j Polsk i. O tw arcie 
zjazdu odbędzie się dn ia 28 bm . w hali repre­
zentacy jnej T argów Poznańsk ich .

Z jazd otw orzy ks. kardynał H lond, poczym 
w yg łoszone zostaną referaty pro f. U .P . dr. T y ­
m ien ieck iego , ks. dr. C iem ien iew sk iego , adw . 
D ziem bow sk iego i innych .

W  ram ach zjazdu obradow ać będzie rów n ież 
zgrom adzen ie m łodej in te ligencji, na k tó rym  
zostan ie w yg łoszony referat francusk i o ślubo- 
w aniach częstochow sk ich oraa odczy t po lsk i 
pt. „P rzez odrodzen ie kato licyzm u do odrodze­
n ia państw i spo łeczeństw ".

Ponad to na ten sam dzień zosta ł w yzna­
czony zło t K ato liok iego Stow . M łodzieży m ęsk. 
z okazji 20-lec ia organ izacji.

W reszcie na zakończen ie odbędzie się kon­
ferencja dzia łaczy ruchu chary tatyw nego z całe j 
Polsk i.

Owac|e Węgier dla Ministra Rzeczypospolitej.
B U D A PESZ T . M in ister W . R . i O P. pro­

fesor W . Sw iętosław sk i po uroczystym złoże­
n iu w ieńca pod pom nik iem N ieznanego Ż o łn ie­
rza w B udapeszcie zw iedził w tow arzystw ie 
m in. H om ana gm ach parlam entu . W chw ili  
w chodzen ia do loży dyp lom atycznej w sali 
obrad przem aw iał przew odn iczący partii drob­
nych ro ln ików E ckhard t.

Poseł E ckhard t, spostrzeg łszy m in. Sw ięto - 
sław sk iego , przerw ał sw e przem ów ien ie i zw ró­
ciw szy się w jego stronę w pełnych serdecz­
ności słow ach w yraził radość, że m oże po­
zdrow ić m in istra ośw iaty R . P. w im ien iu Izby 
Posłów . Podkreślił on, że w łaśn ie przed chw ilą 
przem aw iał o przy jaźn i po lsko-w ęg iersk ie j, 
k tó re j w yrazem jest rów n ież i obecna w izy ta 
po lsk iego m inistra. Przem ów ien ie posła E ck- 
hard ta w ysłuchali posłow ie sto jąc, przy czym 
egotow ano m in. Sw iętosław łk iem u serdeczną 
ow ację.

Bezrobocie wśród nauczycieli przestanie istnieć.
W A R SZ A W A . W  dn iu 3 bm . odby ł się w  

M in isterstw ie W R . i O P. zjazd naczeln ików b iu r 
personalnych z kurato riów okręgów szko lnych , 
pośw ięcony postępow an iu przy zatrudn ien iu 
now ych kandydatów do stanu nauczycie lsk iego 
w zw iązku przyznan iem na rok b ie lący now ych 
etatów d la szko ln ic tw a pow sz. w l iczb ie 4000.

W toku całodziennych narad dokonano 
ogó lnego podziału l iczbow ego oczeku jących na 
posady kandydatów pom iędzy poszczegó lne 
okręg i.

W obec obsadzen ia now ych etatów w okrę­
gach w schodn ich i centra lnych kw estia bezro­
bocia w śród nauczycieli przestała istn ieć i okrę­
gi te w ch ioną obecn ie pow ażną l iczbę kandy­
datów do zaw odu nauczycie lsk iego z okręgów 
krakow sk iego , —  lw ow sk iego i poznańsk iego 
z k tó rych oko ło 1500 kandydatów odejdz ie do 
innych okręgów , przede w szystk im w schodnioh .

Sejm bez profesorów.
W  „K urjerze W arszaw sk im " pro f. Stan isław 

Strońsk i zw raca uw agę na pew ien szczegó ł, 
k tó ry w yszed ł na jaw na tle znanychk łopo tów 
kom isji ośw iatow ej Sejm u, w źw iązku z now e­
lą do ustaw y o szko łach akadem ick ich:

„P rzy te j sposobności spostrzeżono, że w  
Sejm ie obecnym n iem a an i jednego pro fesora 
szko ły akadem ick ie j. Jest to osobliw ością 
w ielce n iepospo litą . C elem u łatw ien ia obec­
ności pro fesorów szkó ł w yższych w ciałach 
ustaw odaw czych l iczne konsty tuc je oddaw na 
zaw iera ły postanow ien ie w yjątkow e,upow aż­
n ia jące pro fesorów do p iastow an ia m andatu 
i jednocześn ie spraw ow an ia obow iązków na 
sw ym zw yk łym stanow isku . T akże konsty tu­
cja obecna R zp lite j z 23 kw ietn ia 1935 r. w  
art. 43 w po łączen iu z art. 84 ustaw y w ybor­
czej z 8 l ipca 1935 r. zachow ała ten przyw i­
le j d la pro fesorów szkó ł akadem ick ich . A te 
z w yborów na podstaw ie te j ustaw y n ie 
w szed ł do Sejm u obecnego an i jeden pro fe­
sor szko ły w yższej w ogó le i w szczegó lności 
akadem ick ie j".

Prawo do renty wdowiej.
Z ak ład U bezp ieczeń Spo łecznych w yjaśn ił, 

że praw o do ren<y w dow iej w ypadkow ej n ie 
przysługu je w następu jących przypadkach :

1. jeżeli m ałżeństw o n ie trw ało przynajm n ie j 
6 m iesięcy , z w yjątk iem przypadku , gdy przy­
czyna śm ierc i ubezp ieczonego (w ypadek w za­
trudn ien iu , choroba zaw odow a lub inna przy­
czyna) —  nastąp iła po zaw arciu m ałżeństw a, 
2. jeżeli w  chw ili śm ierc i m ałżonka m ałżeństw o 
by ło sądow n ie rozw dązane lub z w iny w dow y 
sądow n ie rozdzie lone i 3. w raz ie stw ierdzen ia 
praw om ocnym w yrok iem kartio -sądow ym roz­
m yślnego dzia łan ia lub w spó łdz ia łan ia w dow y 
w spow odow an iu śm ierc i ubezp ieczonego m ał­
żonka.

REZOLUCJE 
uchwaline na Zjeździć Okręgowym Zw. Tow. 
Kupieckich na Pomorzu, odbytym w Lubawie

dnia 30 maja 1937 r.

1. W sprawach podatkowych Z jazd apelu je do

W ładz Skarbow ych:
a) aby , tak przy w ym ierzan iu podatków , jak 

i przy ściąganiu tychże, w zię ły pod uw agę 
w yjątkow o ciężk ie po łożen ie kup iectw a,

b) o n iew ykonyw an ie egzekucyj podatkow ych 

w  dn i targow e,
c) o zastosow an ie się U rzędów Skarbow ych do 

orzeczeń N .T .A . oraz do okó ln ików M in ister­
stw a Skarbu , dotyczących u lg czy u łatw ień 
d la podatn ików w dziedzin ie podatkow ej.

< zaraz po ich opub likow an iu ,

d) pow iadam ian ie p łatn ików , k tó rzy w yrażą 
żydken ie złożenia ustnych w yjaśn ień przed 
K om isją O dw oław czą, o w ysokości op łaty 
za w ezw an ie i term in ie, w jak im op łata ta 
m usi być w płacona.

2. W sprawach koncesy] spirytus, i tytoniowych 
Z jaed w ypow iada się przeciw ko pom ijan iu 
m iejscow ego kup iectw a przy udzielan iu kon- 
cesy j, k tó re częstokroć przyznaw ane są oso­
bom n iefachow ym , a naw et n iem ieszkającym 
w danej m iejscow ości.

Z jazd w ypow iada się także przeciw ko 
sprzedaży w ódek m onopo low ych w  bute lkach 
V i i V io l itra oraz dom aga się uruchom ienia 
w ięcej hurtow n i, szczegó ln ie w  tych m iastach , 
k tó re je j n ie posiadają, aby kup iectw o n ie 
potrzebow ało ponosić w ydatków na sprow a­
dzan ie w yrobow m onopo l, z innych m iast.

3. W sprawie badania żywności -  Z jazd dom a­
ga się, aby kontro lerzy dokonyw ali funkcje 
sw o je w obecności przedstaw ic iela m iejsco­
w ej organ izacji kup ieck ie j danej branży , aby 
n ie przeprow adzali kontro li w dn i targow e 
i n ie sk ierow yw ali don iesień do W ładz Są­
dow ych lecz A dm in istracy jnych .

Z jazd dorrrga się pozatem ze w zg lędów 
hyg ien icznych w ydan ia zakazu sprzedaży 
artykułów żyw nośo«.-ko lon ia lnych na targach .

4. W sprawach kolejowych —  Z jazd dom aga się 
budow y ko le i na odcim ku R akow ic-Jam ieln ik 
celem stw orzen ia po łączen ia m agistra li W ar­
szaw a—  D zia łdow o— R akow ice — Jam ieln ik —  
G dyn ia, d la dogodn ie jszej kom unikacji oso­
bow ej i tow arow ej.

Z jazd dom aga się pozatem dogodn ie jszego 
po łączen ia ko le jow ego do W arszaw y przez 
Z ającakow o lubaw sk ie —  I łow o i odw ro tn ie 
oraz do T ertm ia i G rudziądza przez N ow e 
M iasto lubaw sk ie— B rodn ica, a także przy­
sp ieszen ia b iegu pociągów osobow ych na 
tychże l in iach .

5. W sprawach pocztowych i telekomunikacyjnych 
Z jazd dom aga się spraw n ie jszej obsług i te le­
fon icznej i przed łużen ia służby te le fon icznej 
do godziny 24-te j.

6. W sprawie handlu domokrążnego — zjazd 
w skazu je na coraz w iększe szkody , w yn ika­
jące d la kup iectw a w skutek upraw ian ia han­
d lu dom okrążnego a także i d la Skarbu Pań­
stw a w skutek n ieuchw ytności pod w zg lędem 
podatkow ym obro tów tow arow ych, dokony­
w anych przez dom okrążców .

R ów nocześn ie Z ja jd dom aga się zabron ie­
n ia w ykonyw an ia hand lu dom okrąźn . przez 
m niejszości narodow e w pasie gran icznym 
oraz zabron ien ia kupcom m niejszości naro­
dow ej osied lan ia się w pasie gran icznym , 
a to ze w zg l. bezp ieczeństw a państw ow ego.

7. W sprawach nieuczciwej konkurencji ~  Z jazd 
dom aga się w ydan ia jaknajp rędzej U staw y 
o n ieuczciw ej konkurencji, k tó ra w zięłaby w  
obronę praw ną uczciw e kup iectw o.

8. W sprawach Samorządu Miejskiego — Z jazd 
dom aga się obn iżen ia op łat za św iatło i siłę 
elek tryczną.

Z jazd dom aga się tak ie upaństw ow ien ia 
G im nazjum M iejsk iego w L ubaw ie oraz 
przeznaczen ia obszernego gm achu posem i- 
nary jnego na inne cele państw ow e, aby 
gm ach ten n ie stał pusty i n ie n iszczy ł się.

9. W sprawach Organizacyjnych —  Z jazd apelu­
je do całego chrześcijańsk iego kup iectw a w  
tu t. ottręgu , dotąd n iezrzeszonego w  organi­

zacjach Z w iązku T ow . K up ieck ich na Pom o­
rzu , aby n ie sta ło na uboczu , lecg w stąp iw­
szy w szereg i, w spó lnym w ysiłk iem kszta ł­
tow ało sw o ją przyszłyść, zagrożoną przez 
w ciskające się na ziem ie nasze coraz bardzie j 
w schodn ie m etody hand lu , obce naszem u po­
jęciu i ku ltu rze.

Za 2 mil. zł. szyn kupuje Brazylia w Polsce.
H uta „P iłsudsk i" w ykonyw u je obecn ie 

zam ów ien ie na szyny ko le jow e d la B razy lii. 
W artość zam ów ien ia w ynosi 2 m il. zł.
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Kronika.
Nowe Miasto, d n ia 7 c z e r w c a 1 9 3 7 r  

P o n ie d z ia łe k R o b e r ta 
W to re k M e d a r d a b is k u p a

Ś r o d a F e l ic ja n a

S ło ń c a : w s c h ó d o g o d z . 3 .1 6 z a c h ó d o g o d z . 1 9 .2 9

Z miasta i powiatu.

Baczność Pszczelarze I
Nowe Miasto. P o s ie d z e n ie c z e rw c o w e o d b ę d z ie 

s ię w e w to r e k , d n . 1 5 b m . o g o d z . 1 3 w  l o k a lu T o w . C z y t. 

L u d . p r z y u l ic y  Ś r o d k o w e j , n a k tó r e z a p r a s z a s ię w s z y s t­

k ic h c z ło n k ó w . P o z a te m p o d a je s ię d o w ia d o m o ś c i , i ż  

d o te g o s a m e g o d n ia p . s k a rb n ik W a rd o w s k i p r z y jm u je 

w o s k w  c e lu w y s ła n ia g o d o z a m ia n y n a s z tu c z n ą w ę d z ę , 

p o n ie w a ż w  s p r a w ie z a k u p u w ła s n e j p r a s y w ę d z y z a s z ły 

z n o w u p e w n e p o w a ż n e t r u d n o ś c i . Z a r z ą d .

Wycieczka do Liskowa.
T o w a r z y s tw o R o ln ic z e P o w ia to w e k o m u n ik u je K ó ł ­

k o m  R o ln ic z y m ż e , z g ło s z e n ia n a jw y c ie c z k ę d o L is k o w a z o ­

s ta ły p r z e d ło ż o n e d o d n ia 1 0 c z e rw c a 1 9 3 7 r .
N a w y c ie c z k ę tą p o w in n o k a ż d e K ó łk o r o ln ic z e 

o b o w ią z k o w o w y s ła ć c o n a jm n ie j 1 d e le g a ta n a w y s ta w ę 

, ,P r a c a i  K u l tu r a W s i w  L is k o w ie " .
W y s ta w a P r a c a i  K u l tu ra W s i w  L is k o w ie o b e jm ie 

w s z e lk ie d z ia ły , k tó re z o b r a z u ją p r z e ja w y ż y c ia w s i p o l­

s k ie j , j e j p r a c ę i k u l tu r ę , d la te g o te ż o b o w ią z k ie m n a­

s z y m j e s t z a p o z n a ć s ię z tą p r a c ą i n a s w o je m te re n ie 

s ta r a ć s ię d o p ro w a d z ić w ie ś p o ls k ą d o te g o s a m e g o p o ­

z io m u .
K o s z t w y c ie c z k i j e s t m in im a ln y , g d y ż p r z y 7 5 p r o c , 

z n iż c e ^ k o le jo w e j w y n ie s ie o k o ło 1 5 ,—  z ł ( w r a z z u t rz y - 

m a n ie m g i n o c le g a m i )
T e rm in w y ja z d u p o d a n y b ę d z ie w  n a jb l iż s z y c h 

d n ia a h , g d y ż w y c ie c p k a w y ru s z y p o m ię d z y 1 3 - ty m  a l9 - ty m  

c z e r w c a 1 9 3 7 r .
K ó łk a R o ln ic z e d o ło ż ą s ta ra ń a ż e b y z e s w o je g o 

ś r o d o w is k a j a k n a jw ię c e j d e le g a tó w w y s ła l i .

Dalsze ofiary na samolot LO.P.P. złożyli:
1 . G im n a z ju m m ie js c , k o e d u k . —  L u b a w a 4 5 ,—  ai

2 . Z w . N a u c z . P o le . O g n is k o —  Ł ą k o r z 1 0 ,—  z ł

3 . K lu b  T e n is o w y —  N o w e M ia s to L u b . 1 0 ,—  z ł  

4 . P o l ic . K I . S p o r t „ D rw ę c a“  N o w e M ia s to 8 .2 o z ł  

5 , K ó łk o  R o ln ic z e —  K a z a n ic e 7 ,—  z ł

6 . S ę d z io w ie i  u r z ę d n ic y S ą d u G r . N . M ia s to 6 , lo z ł  

7 . R o d z in a R e z e r w is tó w —  N e w e M ia s to 6 ,—  z ł  

8 . K ó łk o  R o ln ic z e —  C z e r l in 6 ,—  z ł
9 . Z je d n . K o le jo w e ó w P o ls . O d d z . N . M ia s to 6 ,—  z ł  

1 0 . O c h o tn ic z a S tra ż P o ż a rn a —  K u rz ę tn ik 6 ,—  z ł

1 1 . O c h o tn ic z a S tra ż P o ż a r n a —  Ł ą k o r z 6 ,—  z ł

1 2 . K a t . S to w . M ło d z ie ż y M ę s k ie j —  Z ło to w o 6 ,—  z ł  

1 3 . K a t. S to w . M ło d z ie ż y M ę s k ie j —  O s tr o w i te 5 ,—  z ł  

1 4 . U c z n io w ie p u b l . s z k o ły p o w s z . B ie l ic e 4 ,—  z ł  

O f ia r o d a w c o m Z a r z ą d O b w o d u s k ła d a s e r d e c z n e 
p o d z ię k o w a n ie , s z c z e g ó ln ie z a ś u c z n io m s z k o ły p o w s z e c h­

n e j w  B ie l i c a c h , k tó rz y s w y m s k r o m n y m l e c z s z c z e r y m 

d a re m , o f ia r o w a n y m z g o r ą c e j m i ło ś c i O jc z y z n y , p r a g n ą 

s ię p r z y c z y n ić d o s tw o r z e n ia p o tę ż n e j n a s z e j a rm i i p o ­

w ie t rz n e j . O b y p r z y k ła d i c h  z n a la z ł l i c z n y c h n a ś la d o w­

c ó w  w  s p o łe c z e ń s tw ie l u b a w s k im .

Śmiertelne postrzelenie no zabawie.
Kurzętnik. W c z o r a js z e j n ie d z ie l i w  c z a s ie o d b y­

w a ją c e j s ię z a b a w y w  l e s ie r o ln ik a S ie m ia n o w s k ie g o w  

K u r z ę tn ik u w  t . z w . „ c ie m n ik u “  u r z ą d z o n e j p r z e z m ie j­

s c o w ą O c h o tn ic z ą S tra ż P o ż a rn ą z o s ta ł p o s t r z e lo n y z r e­

w o lw e r u w  b r z u c h 1 7 - le tn i P a ta lo n J a n z K u r z ę tn ik a 

p r z e z n ie j . N a d o ln e g o Z y g m u n ta z  N o w e g o M ia s ta . S p ra w­

c ę p o s t rz e le n ia a r e s z to w a n o i o s a d z o n o w  a r e s z c ie w  N o ­

w y m  M ie ś c ie , o f ia r ę j e g o z a ś p r z e w ie z io n o k a re tk ą P .C .K . 
d o s z p i ta la P o w . w  B r o d n ic y , g d z ie d o k o n a n o o p e r a c j i . 

S ta n r a n n e g o j e s t b a r d z o g r o ź n y . J a k w y n ik a z w s tę p­

n y c h d o c h o d z e ń , t łe m  z a jś c ia b y ło w s p ó łz a w o d n ic tw o o  

w z g lę d y p e w n e j d z ie w c z y n y .

Plon „Daru Narodowego 3 Maja TCL“
Lubawa. B y  z b ió r k a n a „ D a r N a ro d o w y 3 M a ja  

T C L .“  w y p a d ła w s b ie ż , r o k u j a k  n a jk o r z y s tn ie j , b y  z e b ra ć 
f u n d u s z e n a r o z w in ię c ie d z ia ła ln o ś c i o ś w ia to w e j w  k o ła c h 

w ie js k ic h T C L . z o r g a n iz o w a l iś m y w  d n iu 3 M a ja s z e re g 

im p r e z , k tó re z a s i l i ć b y m ia ły n a s z e s z c z u p łe f u n d u s z e n a  

ta k k o n ie c z n e i n a g lą c e p o t rz e b y , j a k z a k u p k s ią ż e k d o  

b ib l io te k l u b a w s k ie j o r a z o k r ę g u w ie js k ie g o , z a ło ż e n iu 
n o w y c h p la c ó w e k , z o r g a n iz o w a n iu k u n s u d la b ib l io te k a­

r e k , z a ło ż e n ie ś w ie t l i c y w  L u b a w ie i tp .
O k rę g w ie js k i , w  z ro z u m ie n iu n a s z e g o w y s i łk u w  

k r z e w ie n iu o ś w ia ty , c h c ą c n a m p r z y jś ć z p o m o c ą f in a n s o­

w ą , z o rg a n iz o w a ł r ó w n ie ż k w e s tę i r o z p r z e d a ż n a le p e k 
i lu m in a c y jn y c h n a te r e n ie s w e j d z ia ła ln o ś c i , ta k , ż e b i la n s 

z b ió r k i w  d n iu 3 - g o m a ja j e s t n a s t . :

L u b a w a — d o c h ó d z ł 2 0 5 .2 6

G ro d z ic z n o 5,
3 0 ,2 4

Z ło d o w o 2 2 .1 0

G ra b o w o 1 4 .5 0

S a m p ła w a 1 3 .4 0

P r ą tn ic a 5 ,8 3

K a z a n ic e 3 ,1 0
T a rg o w is k o 1 ,5 0

r a z e m z ł 2 9 8 ,9 3 

r o z c h ó d n a p o c h ó d p r o p a g a n d . 1 1 8 ,8 c 

1 8 0 ,1 3

T y m  w s z y s tk im , k tó r z y p r z y c z y n i l i s ię s w ą b e z in­

te r e s o w n ą W s p ó łp r a c ą d o z b ió r k i n a „ D a r N a r o d o w y 3 - g o 

M a ja“  s k ła d a m y tą d r o g ą s e rd e c z n e „ B ó g  z a p ła ć *4 .
O k łę g . Z a rz ą d T C L . w  L u b a w ie .

Dur brzuszny.
Lubawa. P r a w ie j u ż d w a m ie s ią c e g r a s u je n a te­

r e n ie n a s z e g o m ia s ta d u r b r z u s z n y , c z y l i t y fu s . N ie b e z­

p ie c z n a ta e p id e m ia p o c h ło n ę ła j u ż s p o r o o f ia r , a d u ż o 

m ie s z k a ń c ó w , k tó r z y z a p a d l i r ó w n ie ż n a t y f u s , c h o ru je w  

m ie js c o w y m s z p i ta lu ś w . J e r z e g o . P o d o b n o p r z y c z y n ą 
h e j e p id e m i i j e s t w o d a , w  k tó r ą z a o p a t ru ją n a s z e m ia s to 

ź r ó d ła z n a jd u ją c e s ię d a le k o o d n ie g o , a k tó r e s ą u ję te 

w  s p e c ja ln e s tu d n ie i  i n s ta la c ją r u r w o d o c ią g o w y c h . N a j­

p r a w d o p o d o b n ie js z ą z a ś p r z y c z y n ą te j c z ę s to p o w ta rz a ją­

c e j s ię e p id e m i i j e s t n a p e w n o b r a k k a n a l iz a c j i w  n a s z e m 

m ie ś c ie . W  z w ią z k u z t y m  n a s z e w ła d z e a d m in is t r a c y jn e 
w y d a ły o s t r e r o z p o r z ą d z e n ia o c h r o n n e d o o g ó łu o b y w a­

te l i , ż e b y z a p o b ie d z r o z s z e r z a n iu s ię n a d a l e p id e m i i . Z a­

r z ą d z e n ia te , p o d p is a n e p r z e z n a s z e g o b u r m is t r z a p . 

W o jc ie c h o w s k ie g o , o d d łu ż s z e g o c z a s u w id n ie ją p o r o e le - 
p ia n e n a m u ra c h w s z y s tk ic h u l ic  n a s z e g o g r o d u . R ó w n ie ż 

l e k a r z e n a s i p r z e p r o w a d z a ją s z c z e p ie n ia o c h r o n n e p r z e­

c iw  t y fu s o w i, z k tó r y c h p o w in n i w e w ła s n y m i n te r e s ie 

s k o rz y s ta ć w s z y s c y m ie s z k a ń c y L u b a w y . W s z a k w ia d o­
m o c h y b a w s z y s tk im , ź e s z c z e p ie n ie o c h ro n n e p r z e c iw  

p a n u ją c e m u t y f u s o w i p r z e p r o w a d z e ją n a s i l e k a r z e z u p e ł­

n ie d a n in o !

Oświadczenie.
N in ie js z e m o ś w ia d c z a m , ż e n ie n a le ż ę d o Z w ią z k u 

Z a w o d o w o R o ln ik ó w  ( W a s ie le w s k ie g o ) i ż e p o d p is u n a 

o d e z w ę w  s p r a w ie z w o ła n ia z e b r a n ia w  N o w y m M ie ś c ie 

n ie d a w a łe m .

D o Z w ią z k u Z a w o d o w o R o ln ik ó w n ie n a le ż ę i n ie 

m a m z h m ia r u w s tą p ić i n ie c h c ę m ie ć z e Z w ią z k ie m t y m  

n ic w s p ó ln e g o .
N a o d e z w ę p o d p is a n o m n ie s a m o w o ln ie i b e z m o ­

j e j w ie d z y i  z g o d y .

T y l ic e , d n ia 4 c z e rw c a 1 9 3 7 r .

( — ) L u d w ik  C z a c h a r o w s k i .

Z Urzędu Stanu Cywilnego w Lubawie
za czas od 1 kwietnia do 1 czerwca 1937 r.

Urodzenia: W ła d y s ła w W ie lg o m a s , r o ln ik s . E d ­

w a rd , A d a m . B ro n is ła w M e jk a , r o ln ik  s . R y s z a r d . A n a s ta­

z y J a k ie ls k i , p o m o c n ik h a n d lo w y s . Z b ig n ie w . A lo jz y  

A n k ie w ic z , r o ln ik  c . B a r b a r a . A n to n i O jd o w s k i , r o ln ik  c . 

H a l in a , W ik to r ia . J a n J a n k o w s k i , r o ln ik  s . A d a m . A lo jz y  

P a n k ie w ic z , r o ln ik  s . E d w in , A lo jz y . J a n D r e s z le r , r o ln ik  

s . S te fa n , A d a m . J ó z e f B o r k o w s k i , r o ln ik  c . T e re s a . J ó z e f 

K ra u s e , c z e la d n ik ś lu s a r s k i c . S ta n is ła w a . A n to n i E m p e l, 

m is tr z r z e ź n ic k i c . Z o f ia , J a n in a . R y s z a rd J a g u s c h , m is t rz 

b e d n a r s k i c . C h ry s ta , B a r b a ra . E ry k  O tto n S c h w e ig , k u ­

p ie c c . S ig r i t , I s o ld e . J a n T e s m e r , r o ln ik  c . J a d w ig a , J a n i­

n a . W ła d y s ła w J a n k o w s k i , w o ź n y S e k o ły P o w s z . s . C z e­

s ła w . A n to n i M a z a n o w s k i , r o ln ik  s . S ta n is ła w . Z b ig n ie w  

K a n o w n ik , u r z ę d n ik k o le jo w y c . B o ż e n a , M a r ia , P r ó c z 

t y c h 4 u r o d z e n ia n ie ś lu b n e , w  t y m  j e d n o n ie ż y w e .

Zgony: H e le n a S a ła c in a , z d o m u R a d a im iń s k a 

( la t 2 6 ) A d a m N o w a k o w s k i ( la t 6 5 ) W ilh e lm in a S a le w s k a 

( la t 6 7 ) Z b ig n ie w , J a n J a k ie ls k i ( 9 d n i ) , T e r e s a H a lb e r s k a 

( 1 0 m ie s ię c y ) , A n n a L lc z n e r s k a , z d o m u W y ż l ic ( la t 7 5 ) 

Z y g m u n t P io t ro w ic z ( 2 m ie s ią c e ) M a r ia n n a Z e d le w s k e , z  

G o tz k ic h ( la t 5 2 ) , K a r o l in a L o d z ik ( la t 7 4 ', H ie r o n im  

C z a p l iń s k i ( ła t 3 3 ) , H a lin a N a p ie r s k a ( 3 m ie s ią c e ) , K la ra 

J a k ie ls k a , z d o m u R o z n e r s k a ( la t 2 2 ) , J u l ia n n a R e ń s k a , 

z d o m u B a n a c k a ( la t 6 4 ) , F r a n c is z e k K r z y ż o p o ls k i ( la t 7 1 ) .

Zawarli związek małżeński: F r a n c is z e k Ł ą tk o w - 

s k i , r o b o tn ik k a w a le r z p a n n ą F r a n c is z k ą D o b ro w o ls k ą . 

L e o n K ra u s e , c z e la d n ik s to la r s k i k a w a le r z p a n n ą J a d w i­

g ą S e n d w ic k ą . P a w e ł L a n g o w s k i , u r z ę d n ik m a g is tr a tu 

k a w a le r z p a n n ą G e r t ru d ą J a b ło ń s k a . A d a m K o s s o w s k i , 

r o b o tn ik w d o w ie c z w d o w ą J o a n n ą Z a r e m b o w ą . S te fa n 

O ls z e w s k i , m is tr z s z e w s k i w d o w ie c z w d o w ą K a ta r z y n ą 

G ro s s .

Z dalszych stron.

Rabunek za białego dnia.
Okradli restauratora pod groźbą rewolweru.

Kościerzyna. I ś c ie p o d s tę p n e g o n a p a d u 

r a b u n k o w e g o d o p u ś c i l i s ię o n e g d a j d w a j n ie­

z n a n i o s o b n ic y w e w s i O lp u c h p o w . k o ś c ie r - 

s k ie g o . D o  z n a jd u ją c e j s ię ta m  r e s ta u r a c j i k u p ­

c a B r u n o n a P o d o ls k ie g o p r z y b y l i o g o d z ; 1 0  

r a n o d w a j j e g o m o ś c ie , w y g lą d a ją c y n a p o d r ó­

ż u ją c y c h . Z a ją w s z y m ie js c e p r z y s to l i k u w  

s ą s ie d n im p o k o ju n a w ią z a l i z  g o s p o d a r z e m r o z­

m o w ę i i n te r e s a c h h a n d lo w u c h , c o n ie o b e s z ło 

s ie b e z w y d a n ia w ó d k i . P o s z ło te g o k i l k a ­

n a ś c ie „ k o le je k " . R o z m o w a , b ę d ą c a w ła ś c iw ie 

p i ja ty k ą , b o i g o s p o d a r z r ó w n ie ż s ię o d w z a­

j e m n ia ł g o ś c io m , p r z e c ią g n ę ła s ię d o g o d z . 1 6 - e j 

to j e s t d o c z a s u k ie d y g o s p o d a r z s o l id n ie s p o­

j o n y  a lk o h o le m o s u n ą ł s ię b e z w ła d n y n a z ie m ię .

Na to t y lk o c z e k a l i n ie z n a jo m i , u d a ją c y 

r ó w n ie ż p i ja n y c h . S z y b k o p o d n ie ś l i s ię o d  

s to łó w i j e d e n w y c ią g n ą w s z y r e w o lw e r , s te ro - 

r y z o w a ł n im  ż o n ę P o d o ls k ie g o g d y d r u g i p o ­

c z ą ł p r z e s z u k iw a ć s k ła d i m ie s z k a n ie .— Ł u p e m  

r a b u s ió w p a d ło 1 9 0 z ł u k r y ty c h w ł ó ż k u p o d 

p o d u s z k ą i 1 5 z ł z k a s y s k ła d u . P o r a b u n k u 

o s o b n ic y c i w s ie d l i n a r o w e r y i o d je c h a l i p r z e z 

n ik o g o n ie z a t r z y m a n i .

N a w s z c z ę ty a la r m p o l ic ja w d r o ż y ła p o ś c ig . 

N ie w y k lu c z o n e , i ż  s ą to c i s a m i, k tó r z y d z ie ń 

p r z e d t y m  p o s t r z e l i l i w  S to b n ie p o l ic ja n ta G a c ę . 

W e d łu g p o d a n e g o p r z e z P o d o ls k ą i c h  r y s o p is u , 

l i c z ą o n i o d l a t 2 5 d o 3 1 . J e d e n z n ic h b lo n­

d y n , w y s o k i b e z z a r o s tu i z b l iz n ą n a b r o d z ie , 

u b r a n y j e s t w  g r a n a to w e s p o d n ie i z ie lo n k o w a - 

tą m a r y n a r k ę , d r u g i j e s t r ó w n ie ż w y s o k i , s z e - 

t y n , w k r ó tk ic h s iw y c h s p o d n ia c h i ta k ic h 

p o ń c z o c h a c h , w  c z a p c e c y k l i s tó w c e z l a k ie r o­

w a n y m d a s z k ie m .

Bandyci postrzeli pod Tucholą policjanta.
W  n o c y z w to r k u n a ś r o d ę p a tr o l p o l ic y jn y  

w  o k o l ic y  w s i S to b n o ( p o w , to c h o ls k ie g o ) n a t­

k n ą ł s ię n a t r z e c h p o d e j rz a n y c h o s o b n ik ó w . 

G d y p a t r o l z a m ie r z a ł i c h  w y le g i ty m o w a ć w s y s - 

c y t r z e j z a c z ę l i u c ie k a ć , o s t r z e l iw u ją c s ię . J e d­

n a z k u l u g o d z i ła w  r a m ię p o s te r u n k o w e g o 

G a c ę z T u c h o l i , r a n ią c g o p o w a ż n ie .

O p r y s z k o w ie m im o s t r z a łó w o d d a n y c h p r z e z 

p a t r o l z d o ła l i z b ie c w  k ie r u n k u p o w ia tu c h o j­

n ic k ie g o . O s o b n ik ó w t y c h w id z ia n o p o p r z e d n io 

w a łę s a ją c y c h s ię w r a z z r o w e r a m i p o p o w ie c ie 

tu c h o ls k im . P o l ic ja p o d ję ła e n e r g ic z n y p o ś o ig .

R a n n e g o p o s t . G a c ę o d s ta w io n o d o s z p i t f e la 

w  T u c h o l i , g d z ie p o d a n o g o o p e r a c j i . R a n a 

n ie j e s t z a g r a ż a ją c a ż y c iu i n ie b u d z i p o w a ż­

n y c h o b a w .

13- te stutysięczne miasto w Polsce.
D o G d y n i p r z y b y ł d e le g a t g łó w n e g o u r z ę­

d u s ta ty s ty c z n e g o , k tó r y s tw ie r d z i ł u r z ę d o w o , 

ź e l ic z b a l u d n o ś c i w  G d y n i w  d n iu 1 m a ja b r . 

w y n o s i ła 1 0 0 —  1 0 5 .0 0 0 o s ó b . G d y n ia p r z e s z ła 

w ię c d o k a te g o r i i m ia s t p o ls k ic h , l ic z ą c y c h p o ­

w y ż e j 1 0 0 .0 0 0 m ie s z k a ń c ó w .

D o ty c h c z a s l u d n o ś ć p o w y ż e j s tu t y s ię c y 

m ie s z k a ń c ó w p o s ia d a ły m ia s ta : W a r s z a w a , Ł ó d ź , 

L w ó w , P o z n a ń , K r a k ó w , W iln o , K a to w ic e , C z ę­

s to c h o w a , B y d g o s z c z , S o s n o w ie c , L u b l in  i C h o­

r z ó w . G d y n ia z a te m j e s t t r z y n a s ty m z r z ę d u 

c o d o l ic z b y m ie s z k a ń c ó w m ia s te m w  P o ls c e .

Program Święta Morza w Gdyni.
Ś w ię to M o r z a w  G d y n i r o z p o o e n ie s ię 2 8  

c z e r w c a w  g o d z in a c h p o p o łu d n io w y c h . W  d n iu  

t y m  n a s tą p i z ło ż e n ie w ie ń c a n a grobie gen. 
O r l ic z - D r e s z e r a o r a z z a p a la n ie z n ic z ó w n a cyp­
l u  H e lu i m o g i le g e n . D r e s z e r a .

W ła ś c iw e u r o c z y s to ś c i r o z p o c z n ą się naza­
j u t r z w  g o d z in a c h r a n n y c h o d e g r a n ie m pobudek 

P r z e d p o łu d n ie m w  b a s e n ie P r e z y d e n ta i n a re­
d z ie u s ta w ią s ię o k r ę ty w o je n n e m a r y n a r k i , s ta t­

k i h a n d lo w e , h o lo w n ik i , k u t r y r y b a c k ie , a n a 

n a b r z e ż u w o js k o i o r g a n iz a c je s p o łe c z n e .

O  g o d z . 1 0 n a n a b r z e ż e p r z y b ę d z ie P a n 

P r e z y d e n t R . P . P r z e d o ł ta r z e m p o lo w y m k s . 

b is k u p m o r s k i O k o n ie w s k i o d p r a w i uroczyste 

n a b o ż e ń s tw o i p o k a z a n iu u d z ie l i b ło g o s ła w ie ń­

s tw o d la f lo ty  i c a łe g o ta b o ru morstóeigo.

P o n a b o ż e ń s tw ie P . P r e z y d e n t R . P . p r z e j­

d z ie n a p o k ła d O R P . „ G r o m u " , s k ą d w y g ło s i 

p r z e m ó w ie n ie p r z e z r a d io . N a s tę p n ie L . M . i  K .  

w r ę c z y k o m e n d a n to w i „ G r o m u " b a n d e r ę k tó r a 

z o s ta n ie w c ią g n ię ta n a m a s z t .

W s z y s tk ie j e d n o s tk i m o r s k ie w e z m ą n a s tę­

p n ie u d z ia ł w  r e w i i k tó r ą p r z y jm ie P . P r e z y­

d e n t z p o k ła d u „ G r o m u " . P o r e w i i o d b ę d z ie 

s ię p f z e d P . P r e z y d e n te m R . P . d e f i la d a w o js k o­

w a i o r g a n iz a c y j P . W .

Do Katowic zjeżdża na zlot 50 tys. sokołów.
W  K a to w ic a c h o b r a d o w a ł o s ta tn io k o m i te t 

o r g a n iz a c y jn y z lo tu s o k o łó w k tó r y  odbędzie się 

ta m w  n a jb l i ż s z y c h t y g o d n ia c h .

Z lo t z a p o w ia d a s ię o k a z a le . W e ź m ie w  

n im  u d z ia ł 4 0 d o 5 0 t y s ię c y s o k o łó w . P r z e w i­

d z ia n y j e s t m a s o w y z ja z d m ie s z k a ń c ó w z r ó ż­

n y c h m ia s t p o ls k ic h . 3 2 p o c ią g i p r z e w io d ą u c z e­

s tn ik ó w z lo tu , n ie l ic z ą c p r z e s z ło 1 0 0 p o c ią g ó w 

p o p u la r n y c h , k tó r e p r z y b ę d ą d o K a to w ic .

N a z lo t z a p o w ie d z ie l i s w o je p r z y b y c ie 

p r z e d s ta w ic ie le s o k o ls tw a p o ls k ie g o z Czecho­
s ło w a c j i , N ie m ie c , R u m u n i i , S ta n ó w Z je d n o c z o­

n y c h A . P ., a ta k ż e 3 C h in , s k ą d p r z y b ę d z ie 

d e le g a c ja w  l i c z b ie 5 0 s o k o łó w w c h iń s k ic h 

s t r o ja c h s o k o l ic h , p r z y w o ż ą c z s o b ą l is t z p o - 

z d r o w e n ia m i d la P d ls k i o d Ż ó ł te g o Smoka. 
S k u p is k o z lo to w e o d b ę d z ie s ię n a to r z e w y ś c i­

g o w y m n a B r y n o w ie , g d z ie o d p r a w io n a zosta­
n ie m s z a p o ło w a . P o n a b o ż e ń s tw ie p r z e z u l ic e 

m ia s ta p r z e jd z ie o lb r z y m i p o c h ó d . Na placu 

M a r s z a łk a P i łs u d s k ie g o o d b ę d ą s ię ć w ic z e n ia 

o p a lm ę n a jw ię k s z e j s p r a w n o ś c i .

P r o te k to r e m z lo tu j e s t , j a k wiadomo Pan 

M a r s z a łe k S m ig ły - R y d z .

Najpilniejsze potrzeby rzemiosła przedmiotem 
obrad w Min. Przemysłu i Handlu.

W A R S Z A W A . W  d n iu 3 bm. odbyła się 

w  M in is te r s tw ie P r z e m y s łu i  H a n d lu konferonc- 

j a p o ś w ię c o n a r o z w a ż a n iu n a jp i ln ie js z y c h p o ­

t r z e b r z e m io s ła z e s z c z e g ó ln y m u w z g lę d n ie­

n ie m s p r a w c e c h ó w , z a g a d n ie ń z w ią z a n y c h 

z o r g a n iz a c ją n a u k i w r z e m io ś le , spraw k r e­

d y to w y c h r z e m io s ła o r a z o m ó w ie n iu o g ó ln y c h 

p o s tu la tó w r a e m io s ła .

W  k o n f e r e n c j i w z ię l i u d z ia ł p r z e d s ta w i­

c ie le w s z y s tk ic h I z b R z e m ie ś ln ic z y c h o r a z s z e­

r e g d z ia ła c z y r z e m ie ś ln ic z y c h .

Z a g a ja ją c k o n f e r e n c ję w ic e m in . d r . R o s e 

( w  z a s tę p s tw ie c h o r e g o m in . R o m a n a ) z a z n a­

c z y ł ź e k w e s t ie r z e m ie ś ln ic z e w p r o g r a m ie 

p r a c m in is te r s tw a m u s z ą z a ją ć n a n a jb l iż s z y 

o k r e s j e d n o z p ie r w s z y c h m ie js c .

P o p r z e m ó w ie n iu p . w ic e m in . R o s e g o , z o ­

s ta ł w y g ło s z o n y s z e r e g r e f e r a tó w p o k tó r y c h 

w y ło n i ła s ię o b s z e r n a d y s k u s ja . W  w y n ik u  

o b r a d p o w o ła n o k o m is ję k tó r e j z a d a n ie m b ę­

d z ie d a ls z e o p r a c o w a n ie te m a tó w o m a w ia n y c h 

n a k o n f e r e n c j i .

Król Karol w Łazienkach
zamieszka w czasie wizyty w Warszawie.

O c z e k iw a n y w  k o ń c u b m . w  s to l i c y P o ls k i 

k r ó l R u m u n i i , K a r o l I I z a m ie s z k a —  j a k d o ­

w ia d u je m y s ię —  w  p a ła c u S ta n is ła w a A u g u s ta 

w  Ł a z ie n k a c h .

D la d o s to jn e g o g o ś c ia p r z y g o to w y w a n y j e s t 

te n s a m a p a r ta m e n t , w  k tó r y m  m ie s z k a l i j e g o 

r o d z ic e w  c z a s ie s w e j w iz y ty  w W a r s z a w ie w  

r o k u 1 9 2 4 .

P o k o je k r ó le w s k ie u r z ą d z o n e b ę d ą n a 

I  p ię tr z e . P a r te r o d d a n y z o s ta n i? d o d y s p o­

z y c j i ś w i ty  k r ó la K a ro la .

R e m o n t p a ła c u r o z p o c z ę to p r z e d k i lk o m a 

d n ia m i.

Wręczenie orderu jugosławiańskiego Marszałkowi 
Smigłemu-Rydzowi

P . m a r s z a łe k S m ig ły - R y d a p r z y ją ł w  Ge­
n e r a ln y m I n s p e k to r a c ie p o s ła j u g o s ła w ia ń s k ie­

g o p . G n is o g o n o , k tó r y w  im ie n iu k r ó la j u g o ­

s ło w ia ń s k ie g o w r ę c z y ł M u i n s y g n ia w ie lk ie j  

W s tę g i j u g o s ło w ia ń s k ie g o o r d e r u B ia łe g o 

O r ła .
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L U B A W S K I

8 . k ró l E dw ard V III  n ie ża łu je 
tego że abdykow ał.

L O N D Y N . K oresponden t „D aily E xp ress '* 
odby ł w  ostatn im czasie k ilkak ro tne d łuższe 
rozm ow y z eksk ró lem E dw ardem V III  
i .na podstaw ie ty ch rozm ów stw ierdza , że b . 
w ładca Im perium b ry ty jsk iego n ie ża łu je 
an i p rzez chw ilę tego iż abdykow ał. K siąże 
W indso r sto i sta le na tern sam ym stanow isku 
k tó re podk reślił w sw ej abdykacy jne j m ow ie , 
w yg łoszone j pnzez rad io do narodu ang ie lsk ie­
go . Jak w iadom o , ośw iadczy ł on w ów czaskate- 
go ryczn ie , iż n ie czu je się zdo lnym do dźw iga­
n ia c iężk ich zadań k ró lew sk ich bez w sparc ia 
i pom ocy kob iety k tó rą kocha.

N ajbo leśn ie j do tkną ł ekskcó la zarzu t czy­
n iony m u p rzez n iek tó rych k ry tyków jego po­
stąp ien ia , zarzu t, iż n igdy w ogó le n ie p ragnął 
być k ró lem i że chw ycił się ty lko p ierw sze j 
lepsze j okaz ji, aby z izucić z sieb ie godność 
m onarchy . W ie le p rzyk rośc i .sp raw iło rów n ież 
b . k ró low i E dw ardow i V III  zachow an ie się ró­
żnych ludzk i, k tó rzy za czasów jego panow an ia 
podaw ali się za na jgo rę trzych p rzy jac ió ł i  w ie l­
b ic ie li, po abdykac ji z^ś opuśc ili go srom o tn ie .

N iem al codz ienn ie od chw ili zrezygnow a­
n ia z tronu książę W indso r o trzym yw ał l isty  
anon im ow e w k tó rych poddaw ano ostre j k ry ty ­
ce fak t jego abdykac ji., W  końcu uskarża ł się  
książę W indso r p rzed ko responden tem .,D a ili 
E xsp ress“  na is tną pow ódź książek i artyku łów 
w  gazetach i w  czasop ism ach , w k tó rych m oty­
w y  jego postępow an ia zosta ły zupe łn ie w ypa­
czone, p rzek ręcone i n iezrozum iane.

W ed le ośw iadczen ia ko respond en ta „D a ily  
E xp ress* * książę W indso r ozu je się n ies łycha­
n ie szczęśliw y . Jego zd row ie n ie by ło n igdy 
lepsze, an iże li oben ie ; b . m onarcha n ie stracił 
też n ic ze sw ego p rzysław iow ego w dz ięku 
i m łodzieńcze j w eso łośc i.CBA

O m a l n ie d ru g i B rz e ś ć !
W  S osnow cu m iało m iejsce za jśc ie , k tó re 

żyw o p rzypom ina k rw aw y m ord na osob ie po­
l ic jan ta w B rześc iu . „B ohaterem * * jego jest 
19 -le tn i żyd M ordka S zu im er, znany p rzem y t­
n ik z S osnow ca.

D o m ieszkan ia jego p rzyby ł strażn ik g ra­
n iczny , chcąc p rzep row adz ić rew iz ję , gdyż m ia ł 
w iadom ość, iż S zu im er uk ryw a p rzem ycony 
tow ar. Jak w iadom o , na te renach p rzyg ran icz­
nych na G órnym Ś ląsku żydz i p row adzą ca łą 
akc ję p rzem y tu . B ędąc jednakże z natu ry „na­
rodem tchó rz liw ym ** , angażu ją bezrobo lny r h , 
k tó rzy p row adzą ca łą robo tę ted in icz rą jrzc 
m ytu , odda jąc jow ary do sp rzedaży żydem .

Z yd n ie c fic ia ł za żadną cenę dopuśc ić do 
rew iz ji. A  gdy m im o to strażn ik p rzystąp ił do 
w ykonyw an ia sw ego obow iązku , S zu im er po r­
w ał ostry ch ińsk i nóż i rzuc ił się na strażn ika, 
usiłu jąc go p rzeb ić . M iędzy strażn ik iem a ży­
dem w yw iąza ła się w alka, p rzy czym S zu im er 
zosta ł pokonany i rozb ro jo r y , m irr  o to poka le­
czy ł jednak lekko strażn ika .

W ezw ana po lic ja aresz tow ała żydow sk iego 
op ryszka, odda jąc go w ręce w ładz sądo^y rh . 
D alsze śledz tw o p row adz i p roku ra tu ra. W iado­
m ość o za jśc iu w yw o łała zrozum ia łe w rażen ie .

Z a b ił d la 2 z ł.
N a d rodze w ?e w si C iche w pow . now o ta f- 

sk im dosz ło do sp rzeczk i m iędzy 25 -le tm 'm 
Janem L andą a jego zm ajom ym Janem G ąd- 
k iem . L anda pożyczy ł G ądkow i sw ego czasu 
2 z ło te i na tern t le dosz ło do sp rzeczk i, w  
czasie k tó re j L anda pchną ł G ą ka nożem 
w p ierś. G ądek zm arł w sku tek up ływ u k rw i.

Z abó jca zb ieg ł, a w ładze po licy jne zaw ia­
dom ione o w ypadku w szczę ły za n im energ icz­
ne poszuk iw an ia .

D a c h ru n ą ł n a p o g rą ic n ą w e ś n ie ro d z in ą .

K A T O W IC E . W czora jsze j nocy zdarzy ła 
się w F rydku (pow . pszczyńsk i) n iezw yk ła ka­
tastro fa . Z n ieusta lone j b liże j p rzyczyny zaw a­
l i ło  się sk lep ien ie i su fit w parte rcw jm dem u 
Jana M ansla , g rzeb iąc pod g ruzam i śp iących 
m ieszkańców , żonę M ansla o raz 4 -ro dz iec i w  
w eku od la t 10 do 9 m iesięcy .

S pada jące z w alącego się pu łapu ceg ły za­
b ił 4 -le tn ią M arię- M anslów nę, po ran iły c iężko 
6 -let. C ecy lię k tó rą p rzew iez iono do szp ita la . 
P ozosta łe dz iec i u leg jy lże jszym ob rażen iom '

Z ag rożony dom ew akuow ano .

P o ż a r n a „ B a to ry " u g a s z o n y p rz e z  
z a ło g ę n a p e łn y m  o c e a n ie .

N a statku m /s „B ato ry * * zna jdu jącym się 
w d rodze z G dyn i do N ow ego Jo rku , pow sta ł 
w dn iu 3 bm . pożar w m aszynow n i.

Z ałoga ugasiła pożar w yko rzystu jąc now o­
czesne u rządzen ia p rzec iw pożarow e, za insta lo­
w ane na sta tku . W ypadku z ludźm i n ie by ło .

M /s „B ato ry * *  kon tynuu je pod róż do N ow ego 
Jo rku .’

W ypadek zdarzy ł się na O cean ie A ltan tyc- 
gdy statek zna jdow ał się w od leg łośc i 

oko ło 120 m il m orsk ich od p rzy lądka C ape R a­
ce i 960 m il m orsk ich od N ow ego Jo rku , t j  
na szerokości geog ra ficzne j 44 st. 58 m in . i d łu­
gośc i 54 st. 40 m in .

Z pom ocą „B ato rem u* * posp ieszy ł zna jdu­
jący się w pob liżu ok rę t m /s „P iłsudsk i" , k tó ry 
odbyw ał pod róż pow ro tną z N ow ego Jo rku do 
G dyn i. P om oc okazała się ju ż n iepo trzebna.

M /s „B ato ry " p rzybędzie do N ow ego Jo r­
ku 6 czerw ca z n ieznacznym opóźn ien iem .

W ie lk a m o n to w n ia s a m o c h o d ó w m a p o w s ta ć  
w B y d g o s z c z y .

B Y D G O SZ C Z . N a osta tn im p lenarnym ze­
b ran iu P om orsk iego T ow arzystw a F ab rykan tów 
w B ydgoszczy , kup iec bydgo sk i p . O tton K u- 
ozo ra (u l. 20 S tyczn ia 22 ) ośw iadczy ł, że dys­
ponu jąc kap ita łem dw óch m ilionów z ło tych za­
m ierza poczyn ić staran ia o zezw o len ie na bu­
dow ę w B ydgoszczy lub w na jb liższe j oko licy 
m on tow n i s sm ochodów .

B ędąc w kon takc ie z zag ran icznym i kon­
struk to ram i p . K uczo ra zam ierza budow ać typ  
tan ich sam ochodów k tó rych cena w aha łaby się 
w  g ran icy 2 000 do 3 .000 z ł.

M iasto B ydgoszcz sk łonne jest udz ie lić ped 
fab rykę odpow iedn ich te renów . F ab ryka zatru­
dn i na początek oko ło 300 robo tn ików .

1 2 z a b ity tc h -  1 2 ra n n y c h p rz e z c ię ż a ro w y  
s a m o c h ó d

B U D A P E S Z T . W  pob liżu B udapesz tu w y ­
darzy ła się straszna katastro fa poc iąga jąca za 

sobą 24 o fia ry .
Jadący z na lm ierną szybkośc ią sam ochód 

c iężarow y w pad ł z ca łym rozpędem na g rupę 
robo tn ików .

S ku tk i w ypadku by ły ok ropne.
D w unastu robo tn ików pon ios ło śm ierć na 

m iejscu , 12 zaś odn ios ło tak c iężk ie rany , że 
w iększości z n ich n ie da się p raw dopodobn ie 
u trzym ać p rzy życ iu .

S zo fer u jrzaw szy trag iczne sku tk i w ypadku 
pod w p ływ em rozpaczy pope łn ił sam obó jstw o .

P R O G R A M R A D IO W Y .

Warszawa — wtorek 8. VI.

6 .30— 8 .00 A udyc ja po ranna
11 .30 A udyc ja d la szkó ł
12 ,03 D zienn ik po łudn iow y
12 .15 S krzynka ro ln icza
12 .25 K oncert o rk iestry dęte j
15 .45 W iadom ości gospodarcze
16 .00 A udycja d la dz iec i —  R ozw iązan ie zagadk i
16 .25 S onata b -m o ll
16 .50 D w a m iliony m etrów —  pogadanka
17 .05 M uzyka z p ły t
17 .50 A k tua lna pogadanka tu rystyczna
18 .15 U tw ory Józefa B ecce —  p ły ty
19 .00 K oncert życzeń —  skecz
19 .15 P o lsk ie p ieśn i reg iona lne
19 .35 Jak C en tra lne A rch iw um F onog ra ficzne stara 

się ra tow eć pJ śń ludow ą —  pogadanka
20 .00 T ransm isja z W aw elu
21 .40 Jazda z Ź iu rdanką —  hum oreska
21 .55 M uzyka taneczna —  p ły ty
22 .50 O statn ie w iadom ośc i (dz ienn ika w ieczo rnego
22 .00 M uzyka taneczna z kaw iarn i C afe-C lub

Warszawa — środa 9. VI.

6 .15 A udyc ja po ranna
11 .30 A udycja d la szkó ł
12 .03 D zienn ik po ranny
12 .15 H odow la trzody a eksport —  pogadanka
12 .25 K oncert O rk iestry W ileńsk ie j
15 .45 W iadom ośc i gospodarcze
16 .00 G aw ęda o rodz in ie poetów
16 .15 K oncert rozryw kow y
16 .45 R ok itna —  odczy t
17 ,00 K oncert so lis tów
17 .5C N ow oczesna książka —  pogadanka
18 .00 C hw ila B iu ra S tud iów
18 .15 L ekk ie p iosenk i w łosk ie —  p łjty
19 .00 P ły ty d la znaw ców
20 .00 K oncert m uzyk i lekk ie j
20 .45 D zienn ik w ieczo rny
21 .00 K oncert chop inow sk i
21 .45 Jazda z Ź iu rdanką —  hum oreska
22 .50 O sta tn ie w iadom ośc i dz ienn ika w ieczo rnego
23 .00 D w a skecze: a) W  sądz ie i b ) S traszny em ery t
23 .15 M uzyka taneczna

• G IE Ł D A Z B O Ż O W A
P oznań , 4 . V I. B ydgoszcz , 4 . V I.

Z y to
P szen ica
Jęczm ień b row arow y 
O w ies
Ł ub in n ieb iesk i
Ł ub in żó łty  
M ak n ieb iesk i 
R zepak z im ow y 
R zep ik 
S erade la

24 .60 -25 .00
29 .75 -30 .00
25 .25— 26 .25
22 .50— 23 .00
12 .75— 13 .25
15 .75— 16 .25
64 .00 -68 .00
46 .00 -47 .00

25 .00— 25 25 
29 .50 -30 .00 
24 .00 -25 .70 
23 .00— 23 .50 
11 .50— 12 .00 
12 .50— 13 .50 
61 .00 -64 .00 
46 .00— 47 .00 
42 .00— 44 .00 
16 .00— 18 .00

R edak to r odpow iedz ia lny I w ydaw ca 
A n ton i M iłoszew sk i —  N ow em iasto nad D rw ęcą.

T R Z A S K I, E V E R T A i M IC H A L S K IE G O

W Y D A W N IC T W A

E N C Y K L O P E D Y C Z N E

E N C Y K L O P E D IA  IL U S T R O W A N A
w  5 tom ach , op racow ana pod red . D ra S t. L am a. 
O m aw ia loo .ooo po jęć i zaw iera 3 .ooo i lu strac ji, 
2 .000 tab lic i m ap w ie lobarw nych

E N C Y K L O P E D IA P O W S Z E C H N A
w 2 tom ach , z 526 i lu strac jam i na 47 tab licach , 
ob ię tość 2 ,508 szpa lt d ruku

E N C Y K L O P E D IA  D L A  W S Z Y S T K IC H
w 1 Ł om ie , stron 902 ; ob jaśn ia 40 .000 po jęć w
750 .000 -ach słów ; 9 .ooo i lustrac ji na 64 tab licach

L E K S Y K O N  IL U S T R O W A N Y
w 1 tom ie , od A — Z , zaw ierą jący 25o .ooo w ierszy 
d ruku (2 .646 szp la t), 4 .2oo i lu strac ji, 68 m ap .

E N C Y K L O P E D IA  X X  W IE K U
w  I tom ie , looo stron * l iczne i lu strac je , po rtre ty 
m apy . S up lem en t 5 -tom . „E ncyk l. i lu strow ane j* * .

E N C Y K L O P E D IA  S T A R O P O L S K A
w  op racow an iu p ro f. A leksand ra B iucknera . Z a­
w iera ok . l .ooo stron d ruku i b lisko 4 .ooo ilustr.

N a b y w a ć m o ż n a n a ra ty m ie s ię c z n e .

K S IĘ G A R N IA W Y D A W N IC Z A

T rz a s k a , E v e rt i M ic h a ls k i S p . A k c . W a rs z a w a
K rakow sk ie P rzedm ieśc ie 13 .

Z lecen ia na w szystk ie w ydaw n ic tw a 
w yże j w ym ien ione j księgarn i p rzy jm u je f irm a

B . M IŁ O S Z E W S K I — N o w e M ia s to L u b a w s k ie .

Dachówki
cem en tow e dw u fa lców k i 

na j k o rzystniej 

kupić można

w f irm ie : J Ó Z E F M U L L E R  
W ytw órn ia D achów ek C em en tow ych

N o w e  M ia s to , A le je -  nap rzec iw C em en t. P ow ia t.

Prace foto-amatorskie 
jak w yw o łan ie f i lm ów

i k lisz o raz odb itek 
w ykonu je fachow o

F . L ub  ow ieck i. N ow e M iasto
Filia LUBAWA.

R ów n ież udz ie la się po rad 
fachow ych bezp ła tn ie .

P rim a k is z o n e

ogórki
po leca

B . Jankow sk i
N o w e M ia s to  —  R ynek 26

S e k re ta rz m a ję tn o ś c i

p ragn ie zna jom ośc i 

z p rzysto jną panną 20 

do 30 la t C elem w spó l­

nego spędzen ia w o lnych 

chw il.

O ferty z fo tog ra f ią 
pod „M iłość"  do adm . 
„G osu L ub .* *

Z  a p roszen i a 

uw iadom ien ia ślubne

w ykonu je na jtan ie j, 

na jp rędze j i so lidn ie

D rukarn ia B . M iłoszew sk i
N o w e M ia s to L u b a w s k ie

R ynek 19 T ele fon 59 .

Samochód 
o s o b o w y d o w y n a ję c ia  
o każde j po rze dn ia .

E . A C H E L IU S , 
N o w e H ia s to

u l. K ośc iuszk i 18’ (dom p . 
m ec. D om aga ły ) te le fon 93 .

2 pokoje 
um eb low ane poszuku je 
od 1 ł ip ca rb , u rzę tin ik . 

Z g łosz. do adm in .

L isica z 5 -m a m łody­
m i tan io na sp rzedaż .

W iadom ości w adm . 
„G łosu L ubaw sk iego ".


